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ERNA GREY. 

Nowa gwiazda srebrnego ekranu wytwórni filmowej "Paramount". 

~~. ----------~----------------'----------------~-~ 
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N A SPACERZE. 

Str ~ 

KSIĘżNICZKA HOLENDERSKA 
JULJANNA. 

PaJpież Pius XI podczas przechadzki 
w ogrodach watykańskich 

Według amsterdamskich wiadomości 
księżniczka holenderska Juljanna 
wychodzi za mąż za niemieckiego 

księcia Wilhelma Erbach 
Schoenberg. 

I I 
II 

GROźNY POźAR. 

W mIeJSCU kąpiclowCIll Pyrlllont w Niem­
czech groźny pożar strawił hotel oraz 
!:>zereg dalszych budynków. Mieszkańcy 

zaledwie uratowali swe życie. 

II I I 
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PO UKŁADZIE LATERANSKIM, 

Pierwsza procesja z Ojcem świętym Piusem XI na placu przed katedrą św. Pio­
ira po zawarciu układu laterańskiego. 

PIERWSZY KROK NADIR CHANA. 

Nowy władca Afganistanu, Nadir Chan po zajęciu Kabulu wygłosił do narodu 
"V\l'Zemówienie, w którem oświadczył, że nie spocznie, póki nie zniszczy wszyst-

kich buntowników. IQ] 

w czasie 
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. osobiście skła­

nowym laureatom 
·obla. 

w Sztokholmie 
nagród laureatom 

nHA3ŁO ŁóDZKIE", Str. S 

ZDERZENIE DWóCH STATKóW. 

W czasie wielkiej mgły, panującej w porcie nowojorskim zderzyły się dwa pa­
rowce. Na ilustracji widzimy statek "AlgonqUJin" po przyholowaniu go do 

przystani. 

KATASTROFA NA MORZU. 
,.~.~ .. -~.-..... , 

Parowiec angielski "Bemoyvis" podczas ostatniej burzy wyrzucony 
wybrzeże pewnej wyspy holenderskiej. 

zostal na 
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S Ł UG I. 
Gaw4}da wigilijna w narzeczu 

warmińskiem. 

"Ziemia Wschodniopruska" 
zamieszcza w ostatnim zeszy­
cie poniższą gawędę, która da 
je nam mały obrazek zwycza­
jów gwiazdkowych na War­
mji. 

Matulku, jek długo mo-
wa do godów, ile jeszcze nocek 
matulku'? 

- Dojta mI sia już ros na 
spokój, móZliłam wom już wczo­
ra, że jeszcze jedw niedzielka. 

- A matulka, czy sługi wpu­
ścicie tym razem? 

- Mo :się rozumdeć - odpo­
wiada matka - już dla tego hi­
cła Mnichola. Lorbas- z mego, 
pocierza nie chce mOZIC, a w 
szkole za naukę już znów dcstał 
byry. 

- A matul ku mnie nic rui e 
'Zl'obzią sługi? - pyta się bła­
gającym głosem Agruieszka. 
No nie, matu11m ! 

- Toć jo nieziam, jek mi sia 
nie pogorszylSz w domu i w szko­
le, to poZ/iam sługom, aby ci da­
li spokój. 

MiclJ.ał przyglądał się z boku 
na matkę i siostrę. Strach go 
brał przed sługami. ale zresztą 
niech go zbiją, pomyślał sobie. 

- A jo g,ia schowam pod stół. 
J ek przydą sługi, to mnie nie 
schwycą, a nie, to uciekna na 
cały dZdeń z domu - odparł re­
zolutnie Michał. 

- Wejta mi łów, Mnichoł na­
roo taki odwainy. Ozekajno, nie 
uciekniesz nom, - odparła mu 
matka. 

Michałowi łzy stanęły w o­
czach. 

- Matulku, jo banda pacierz 
móziuł, jo woju banda słuchoł, 
ale mówcie, aby sługi mnie nie 
zbzi1i. 

Tydzień zbLiżał się ku kqńco­
wio Dzieci były tak grzeczne, że 
matka życzyłaby sobie godów w 
każdym miesdącu. 

.Ag.nieS2'Jka matce pomagała, 
Illie potl1Zebowano ją karoić, a 
Michał rychło nogi zgubił, tak 
latał !za matką, pytając się, czy 
jest teraz dość grzecznym. Spo-

"HASŁO ŁóDZKIE". 

dzJewał się zresztą. że Pan Bóg 
mu dużo w talerz nakładzie. Pod­
czas wieczol"nego paci.erza doda­
wał, aby Pan Bóg mu włożył 
(na talerz) nową oblekę (ubra­
Illie), zegarek z 1<etką i dobre 
skol'znie. 

- Matulku, jeszcz.e jedna 
nooka, no ni'e, to j nż mowa lZł­
lijo. 

W dzień wigilijny \)d rana 
dmlOCi kryły się po ką tach. Och 
te sł'ugi były im w kośoiach. A 
nuż dostaną bicie, ho sługi wie­
dzą, kto na nie zasłużył. 

- Matulku, jo banda już po­
cie'l\z móz.iuł. 

- Wej, Mnichołku, teroz to 
chcesz być gr~eczny, a c~~ grze­
cznym bandziesz, kiedy sługi o­
dejdą, znom jo cia, hic1u. Nape­
wno d",iś jeSlZc~e kańcz<ukiem do­
s tal1lies~. 

- Plim, plłm, plim... dzwon­
kJi. 

Krzyk rozległ się po ulicy. 
Sługi idą. Na samYm przodzie 
szemel, przedstawiający kOllia, 
na szemlu jeździ~c z dużym ba­
tem. 

- A wej i sZaiIldor jest! 
lm'zy<wy A,gnies'zka z przeraże-
ni,a, trzymając się fartucha 
matki. 

Matka zezwala, aby szemel ~T, 
sługami raczył i ją. odwiedzić. 

Pcha się cały orszak, w któ­
rym kom~sarz największe upra­
wia fd1gle. 

- D1;ieci do pacierza, dzJ.eci 
do pacierza, dzieci do paderna! 
- wołaj ą sługi. 

- Ratujcie matulku, bzijo 
mnie, ojej, retujciH mnie! 

- A baiIldziesz ty por,łuszny 
matce! 

- Oj banda, banda, t.ylko 
dojta mnie spokój! - krzyczał 
Michał, patrząc z ukosa na wiel­
ki miech. Niegrzeczne bowiem 
dzieci sługi biorą do miecha ... 

Matce orszak się podobał. 

- No, pokoż twój pysl;:, coś 
ty za jeden jest - nalegała na 
żyda. 

żyd kręci i wst.ydzi się aby 
jego nie pOZlllano. Matka zrywa 
mu larwę (mas<k~) . 

- A niech djochli wezną, toć 
to Fracek Palmosków. 

Potein WIl'Zuca mu kilka tro­
joków do kabzy i daje pół połci 
szpeku i niecoś m~pki. 
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Sz.emel jesQ;cze kilka uczynił 
skoków i pożegnaniem "Zostańta 
z Bogiem, a ty Michołku, po­
prow sia nom" uoaje się w dal­
szą drogę· 

W mieszkaniu ucichło. Agnie­
szka nadzwyczaj się ucieszyła, 
że sługi. jej nic nie zrobiły. Mi­
chał niecoś IZJawstydzony nie dał 
jednak za przegrane. 

- Ale tero matullw Pon 
Bóg mi dużo włoży na talerz, 
prowda? 

Czekała dzieci największa ra 
dość.· Co też Pan Bóg im wło­
ży. Agnieszka pod swojem łóż­
kiem a Michałek pod rejzbetem 
pOSltawili duże miski, gdyż na ta­
lerze wszystkoby s~ę nie zmie­
ściło. 

Dzieci, które obiecywały cze­
kać do ranka, aby chociażby 
przez! szpary mdzieć aniqłków, 
którzy zstępuj ą z. nieba dzieci 
obdarzać, chciały prze wałą noc 
się modlić, aby mar~enia ich się 
ziściły. Sen ich jednak prędzej 
niż myśleli ogarnął. I śniło się 
Michałkowi, że na talerzu jest 
nowe ubranko. Boga samego wi­
dmał, starus~ka z brodą, do nie­
go się uśmiechającego. Widział 
rów.niez małe de;ieciątko, na sia­
nie, a pmy nim Józef i Marja. 
Było I stajence bydło, nawet ich 
siwa krowa, stajała przy żłób­
ku. Naraz ukazała się promienie 
jąa jasność na niebie r cały 01'­
sza~~ z aniołów zdążał ku stajen 
ce. I śpiew słyszał z nieba: 

- Lulajże Jezuniu, lulaj że. 
lułaj ... 

- Mnichołku, Mnichołku! -
woła Agnieszka, Ltóra się prze·· 
budziła. 

- U juj - mom ale pełniu­
cl,ny talerz. Patrz tylko, modry 
klej dzik, sztryfIe, psierniki. 

Michał me Słyszał co mu sio­
strzyczka opowiadała. Wysko­
ezył z łóżka i wYciągnął swój ta­
lerz. 

- A zidzisz, Agnieszko, po­
cierz wczorajszy pomógł, jest o­
bleka, są i skorzni~, łorzechy, fe­
fernuski i bumbutili>y. 

Dzieci biegały w ko~ulkach 
;po izbie i CIeSlzyły się, rodzi-
com serce się radowało. 

- ZidziJta, dzieciska, latoś 
bul Pon B5g bogaty. 
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Na śnieżnych Lipkach w Zakopanem . 

Pułkownik Przeździecki, dowódca dywizji 
podhal ańskiej i ppłk. Bobkowski obserwu­
ją z trybuny sędziowskiej skoki narciar-

skie w Zakopanem. 

Trener polskiej ekipy narciarskiej Si mOIl­

!->CI11 (Norwegja) i por. Kasprzyk, kierow­

nicy Ośrodka Narciarskiego w Zakopanem . 
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NAGRODY WYLOSOWALI 

1) 2 książki - p. A. Kacprzak, ul. 3) 2 bilety do "Resursy" - p. Wojcly-
Ogrodowa 26. sławski Jan, Zamenhofa 3. 

2) 2 bilety do "Capitolu" - p. Ada 4) 1 książkę - p. Burski Mieczysław, 
Michalakówna, ul. Drewnowska 36. Wrześnieńska 32. 

Nagrody są do odebrania "'\fe wtorek 
od 4-7 wiecz . 

.................................................................................... 
Zadania do nagrody 

ARYTMOGRYF. 
(uł. E. Nowakowski) 

Cyfry zastąpić literami w ten sposób, aby 
rząd środkowy dał rozwiązanie. 

1. 2. 3. 2. 1. l) RoślinJ . 
4. 5. 4. 2) Duchowny obrządku wschodniego. 
5. 6. 5. 3) Zaimek. 
7. 8. 7. 4) Dawna nazwa perkalu. 

9. 10. 11. 10. 9. 5) Inaczej chwila. 
1. 5. 1. 6) Potrawa. 

9. 10. 12. 10. 9. 7) Zabronil)llo. 

BILETY WIZYTOWE 
(uł. St. świerczyński) 

SZARADA. 
Pierwsze jest liczbą, drugie - CZt;ść 

drzewa; 
Całość się w przedmiot ciekawy zlewa: 
Spotkasz go, kiedy wchodzisz na wieżt;, 
Bywa w kościele i na papierze, 
Mają go szkoły, ma i cenzura, 
I gramatyka, temperatura, 
~{to się pnie wyżej, stawia nań nogę; 
W karjerze stanowi drogę. 
Nie lekceważą go starzy, młodzi .... 
Więc go \V szaradzie szukać się 

godzi. 

l~ ______ H_._BE_R_Ż_Ą _____ ~~~ __ ~I======B.=K=A=N=T=O=R=I====~_ 
I 

R. TODAREK 
I 

C7Jem są ci panowie? 

rozwiązanie wszystkich zadań, redakcja 
przeznacza bilety do kin i książki. 

Wydawca: T.... KseIL "&.U'UA
• 

Z. BA~ 

I M.B. 
pz.em. są ci panov.rie"? 

Rozwiązanie nadsyłać należy do czwartku 
dn. 26-go do godz. 6-ej wiecz. włącznie. 




